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N A S Z  P R O G R A M .
I.

„Ani z soli, ani z roli, ale z 
tego, co nas boli" powstał w Polsce 
narodowy ruch robotniczy. Podsta
wą naszego istnienia nie były obce 
teorje, wypracowywane przez ludzi, 
z robotnikiem polskim, z jego dolą 
i niedolą nie mających nic wspól
nego. Kolebką naszych dążeń nie 
była obca ziemia, ani obca myśl, co 
wyhodowaną gdzieś daleko, w oder
waniu od naszego życia ideę gwał
tem naszemu organizmowi chciała 
zaszczepić.

Przy warsztacie łódzkiego tka
cza w olbrzymiej hali fabrycznej; w 
ciasnych, podziemnych, ciemnych 
korytarzach kopalń Dąbrowy Gór
niczej czy Śląska Górnego; przy 
ciężkiej od świtu do nocy pracy 
tornala na cudzej, pańskiej ziemi; 
hen, daleko, na obczyźnie, gdy nie 
stawało pracy i chleba dla swoich 
dzieci na własnej ziemi, — rodziła 
się nowa myśl, kształtowała się 
idea walki o lepsze jutro, powsta
wały zaczątki narodowego ruchu 
robotniczego.

Bolała nas niewola i obca, 
wraża przemoc,—stąd tęsknota do 
własnego państwa, stąd myśl zbroj
nej walki o wolność i niepodległość 
narodu. Bolało nas prześladowanie 
wszystkiego tego, co nasze, co pol
skie,— stąd idea walki o zachowanie 
odrębności narodowej. Bolały nas 
nędza, głód rzesz proletarjackich, 
straszne warunki pracy w fabry
kach, hutach i kopalniach, rozpano
szenie się kapitału, który robotnika 
uważał za swój żer, — stąd myśl 
walki o lepsze jutro, stąd idee 
przebudowy społecznej, stąd upor
czywa dążność do zapewnienia ro
botnikowi w Polsce należnego mu 
stanowiska.

Od szeregu więc lat prowadzi 
w Polsce robotnik walkę z ustro
jem kapitalistycznym; od całego 
szeregu lat— ongiś w podziemiach 
i na poddaszach, w więzieniu i na 
Sybirze—wykuwał miecz do walki, 
tworzył potężne kadry polityczne i 
zawodowe. Dziś — w wolnej już i 
niepodległej Polsce, po osiągnięciu 
częściowo celów politycznych — 
walkę prowadzi dalej, by zrealizo
wać cele przebudowy społecznej, 
by obalić ustrój kapitalistyczny, 
jako ustrój niesprawiedliwości spo
łecznej, a na to miajsce — po zdo-

Ogólne roczne zebranie dele
gatów Okręgu Łódzkiego NPR.

W dniu 30-go stycżnia r. b. o 
godz, 10 rano w sali Zw. Zawód, 
ul. Główna 31, odbędzie się roczne 
zebranie delegatów Okręgu Łódz
kiego NPR.

Wykazy delegatów należy prze
syłać do Sekretarjatu Zarządu O- 
kręgowego według starego klucza 
(na 10-ciu członków NPR. 1 delegat.)

byciu decydujących wpływów w 
rządzie centralnym i samorządach
— zbudować nowy ustrój, ustrój 
sprawiedliwości społecznej, w któ
rym znikną wyzysk, nędza, bezro
bocie...

Na polskim więc ugorze, wśród 
rozgwaru rozmów o polskiej biedzie 
i nędzy, w ciemnej izbie robotni
czej—rodził się narodowy ruch ro
botniczy.

Gdy jednocześnie obok niego 
szły silne prądy obce, prądy z za
granicy, prądy o wybitnem zabar
wieniu międzynarodowem. Dlatego 
u progu swoich poczynań, u kolebki 
swoich narodzin spotkał się naro
dowy ruch robotniczy z przeciw
działaniem, z kontrakcją... I to tak 
z prawej, jak i z lewej strony. 
Z prawej strony z Chrześcjańską 
Demokracją, która coprawda dużo 
później, bo dopiero w początkach 
wielkiej wojny w szwanki walki 
politycznej i społecznej wstępuje; 
z lewej zaś—z bardzo różnorakim, 
niejednolitym ruchem socjalistycz
nym.

By tę walkę, jaką narodowy 
obóz robotniczy musiał prowadzić 
na kilka frontów, bo z rządem ob
cym i z kapitałem, bo niestety, z

międzynarodowym ruchem chrześ
cijańskim i z międzynarodowym ru
chem socjalistycznym — należycie 
scharakteryzować, musimy przede- 
wszystkiem uprzytomnić sobie, na 
jakich podstawach i zasadach obie 
te robotnicze i międzynarodowe 
partje się opierają. W ten dopiero 
sposób uwypuklą się należycie róż
nice nasze w działaniu i w pro
gramie.

Zacznijmy od ruchu starszego, 
socjalistycznego. Postarajmy się 
ująć, krótko scharakteryzować so
cjalizm.

Przyczyną wszelkiego zła, pa
nującego na świecie, przyczyną 
istniejącej nierówności społecznej, 
przyczyną powstania ustroju kapi
talistycznego jest własność indywi
dualna, jest prawo, że człowiek 
może cokolwiek posiadać na własność 
Istnienie własności prywatnej do
prowadziło do tego, że interesy ca
łego społeczeństwa poświęcone są 
interesom garstki uprzywilejowa
nych, żyjących kosztem mas wy
dziedziczonych. Trzeba więc wła
sność prywatna, trzeba pracę zależną, 
pracę na cudzy rachunek, jak rów
nież na swój rachunek znieść, usu
nąć. Wszystkie warsztaty produkcji

(fabryki, kopalnie, warsztaty i t. d.) 
upaństwowić; podział wytworzonych 
produktów należy przeprowadzić 
jedynie i wyłącznie za pośrednic
twem czynników państwowych. 
Wszystkiem w życiu społecznem 
staje się państwo. Powyższe cele 
da się przeprowadzić przy pomocy 
rewolucji powszechnej. Stąd hasło 
socjalizmu: „Proletarjusze wszyst
kich krajów łączcie się“.

Ojcami duchowymi, twórcami 
teorji socjalistycznej są Karol Marks, 
Engels, Lassalle i inni. Na tle je
dnak interpretacji dzieł ojców so
cjalizmu, szczególnie trzytomowego 
„Kapitału" Marxa, w chwili, kiedy 
przywódcy socjalizmu chcieli teorje 
wprowadzić w życie, powstały na
miętne spory, kłótnie, polemiki. Obóz 
socjalistyczny rozbił się. Ale każdy 
socjalista uważa, że on jest tym, 
który najlepiej rozumie Mar^a.

W samej tylko Polsce mamy 
cały szereg partji socjalistycznych, 
które nawzajem się nienawidzą i 
które zwalczają się bardzo ostro, 
nazywając się socjal-zdrajcami. Jest 
u nas Polska Partja Socjalistyczna, 
są socjaliści niezależni, są jedyni 
prawowierni wyznawcy Marxa — 
Komuniści. Mamy międzynarodówkę 
Wiedeńską, międzynarodówkę Am
sterdamską, mamy i najgroźniejszą 
Moskiewską.

.Tak wygląda w teorji i w 
praktyce socjalizm.

D w a  o b o zy .
Olbrzymi wysiłek skierowania 

nawy państwowości polskiej na 
drogi racjonalnej przebudowy; wy
siłek podjęty samorzutnie przez 
twórcę Armji Polskiej, wspartego
0 tę właśnie Armję i— dodać należy
— o głęboki sentyment mas do jego 
osoby: został wykorzystany przez 
„dyskonterów" tego sentymentu w 
kierunku utworzenia nowej organi
zacji politycznej—Związku Naprawy 
Rzeczpospolitej. Związek ten od 
pierwszych dni swego powstania 
wyraźnie stanął pod sztandarem 
radykalizmu i bezstronnej (lecz w 
myśl haseł postępowych) służby dla 
Państwa. Szybki rozrost tego Związ
ku, ogarnięcie w krótkim stosunko
wo czasie i — podkreślamy — przy 
niepomyślnych warunkach całego 
obszaru Rzeczpospolitej, uwarunko
wały nie jakieś nowe i wyrazem 
potrzeb społeczeństwa będące hasła
1 programy, lecz dyskontowanie 
kredytu moralnego, jaki posiadał w  
narodzie ten, który jak mówi uch
wała sejmowa ,,dobrze zasłużył się 
Narodowi“.

Wskutek dziwnej sytuacji, jaka 
wytworzyła się dzięki z jednej stro
ny nie zawsze szczęśliwym posu
nięciom rządów (właściwiej—rządu) 
pomajowych, a z drugiej konfliktom 
między programem gospodarczym

rządu a odpowiedniemi programami 
stronnictw lewicowych (gdyż znów 
klasa pracująca ma ponieść naj
większe ciężary akcji sanacyjnej)— 
stało się tak, że Związek Naprawy 
Rzeczpospolitej został jedyną partją 
kładącą swe żyr pod wszelkimi 
posunięciami rządu i jeszcze ja
skrawiej podkreślił swą ideologję 
państwową. W tym mniej więcej 
momencie Roman Dmowski wystą
pił ze swem głośnem (w swoim 
czasie) oskarżeniem państwa. I gdy 
dotychczas zdawało się być aksjo
matem, że państwo jest najwyższą 
i najlepszą formą organizacyjną su
werennego narodu — Dmowski o- 
świadczył, że jest inaczej, że naród 
musi stworzyć nową formę organi
zacyjną, formę doskonalszą i — lo
gicznie się nasuwa — przeciwną 
dotychczasowej - demokratycznemu 
państwu.

I jeśli iść za biegiem wypad
ków to trzeba stwierdzić, że snać 
tą nową formą organizacji narodu 
ma być... objawiony Poznaniowi w 
dniu 4 grudnia ub. r. Obóz Wielkiej 
Polski. Jeśli jednak przyjrzeć się 
bliżej strukturze tego „Obozu", jeśli 
wczytać się w wyśli niekoniecznie 
wyrażane dosłownie w wyrazach 
przemówienia Dmowskiego i dekla
racji „Obozu“,—to dojść można do

bardzo ciekawych wniosków.
W czasie wypadków majowych 

prawica okazała się niezdolną do 
jakiejkolwiek akcji. Jedyny punkt 
jej oparcia Poznańskie — groził, że 
może zawalić się przy realizacji 
planów odwetowych. Wśród człon
ków byłej ósemki zarysowała się 
daleko idąca rozbieżność poglądów 
i czynów, której marną maską tylko 
było jednomyślne głosowanie posłów 
i senatorów prawicowych na Zgro
madzeniu Narodowym. Brak było 
utrwalenia zasad we własnych sze
regach i wydyscyplinowania tych 
szeregów, że strawestujemy tu sło
wa Dmowskiego, tak ażeby zdolne 
były jaknajsprawniej iść za rzuco
nym im z góry rozkazem.

To zdecydowało o przegranej 
prawicy i temu, by się to w przy
szłości nie powtórzyło, ma*zapobiec 
tworzony obecnie „Obóz". Twórcy 
tego Obozu „zdają sobie sprawę, że 
z batalji o kierunek w jakim ma 
się rozwijać państwowość polska“ 
nie zwyciężyła ich „lewica", lecz 
tylko jeden człowiek. Zdają sobie 
sprawę i z tego, że lewica jeszcze 
długo nie będzie zdolna do skonso
lidowania się i zużytkowania tej 
tmergji potencjalnej, jaką rozporzą
dzać by mogła w decydującej walce 
między stronnictwami i ideologją
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POSTULAT CHWILI.
(O p o m o c  d la  e m ig r a c j i  p o lsk ie j  we F ra n c j i. )

Tydzień polityczny.
Kto styka-ię w Polsceiz emigracją, 

tym .szpitalem nędzy ludzkiej", ten 
przyzna, że najważniejszem postulatem 
chwili w dziedzinie spraw emigracyj- 
nynh jest konieczność zabezpieczenia w 
budżecie państwa odpowiednich fundu
szów na opiekę społeczną Potrzeby są 
ogromne, a środki na ich zaspokojenie 
strasznie nikłe. Tak dalej być nie może.

Najpilniejsze zadania.
Do najpilniejszych zadań, jakie sto

ją przed rządem, należy pomoc emi
gracji naszei we Francji, Argentynie i 
Chinach. Pomoc ta musi być natychmia
stowa i skuteczni, wykluczająca pół
środki.

Przedewszystkiem chodzi o los bra
ci naszych we Francji.

Nasza emigracja wn Francji staje 
wobec groźnego niebezpieczeństwa, na 
które trzeba, aby ciała ustawodawcze, 
rząd i społeczeństwo zwróciły baczną 
uwagę i zawczasu p 'myślały o środkach 
zaradczych.

Zarówno prasa polska na wychodź
stwie, Jak i listy, która otrzymujemy z 
Francji, nieraz łzanu i bólem przepojo
ne, w niezwykle ciemnych i smutnych 
barwach malują położenie tysięcznych 
rzesz naszych rodi>KÓw, pozbawionych 
pracy, bez domu i kawałka chleba, błą
kających się po ulicach Paryża i innych 
większych miast Francji. Nieszczęśliwcy 
nieraz z rnalemi uziećmi, przepędzani z 
miejsca na miejsce, mrą poprostu z 
głodu i zimna. N j. bulwarach Paryża

wytwarza się typ osobliwy, dotąd pra
wie nieznany w tem wielkiem mieście, 
typ żebraka — un mondiant polonais.

Coprawda, u nas nie lepiej, gdyż 
st.ityst.yka wykazuje wzrost bezrobocia, 
ale w kraju jakoś łatwiej biedę ukryć, 
gorzej znacznie — obnosić własną nę
dzę po szerokiem swi (cie.

Fala bezrobocia może pozbawić 
pracy dziesiątki *a nawet setki tysięcy, 
pjlskich rąk roboczych. W  związku ze 
stabilizacją franka na wysokim poziomie 
i ze wzrostem cen, Francja może się 
znaleźć w tem samem położeniu, co 
Polskd, przeżywająca od chwili wpro
wadzenia złotego, Kryzys gospodarczy 
i bezrobocie. Wszystkie p sma frnncu- 
skie, poczynając od TVmp8’a a kończąc 
na Huinamto dzwonią na alarm. Rząd 
francuski, jak podaje Figaro, obmyślił 
już plan robót publicznych ua szeroką 
s.<alę dla zatrudnienia bezrobotnych.

Potrzeba finansowej akcji państwowej.
Na ofiarność społeczeństwa w Polsce 

na cele opieki nad emigracją niema się 
co oglądać, zanadto dużo wkoło nędzy, 
zabardzo twardo serca zunożnyct», a 
zresztą za późno na brząkanie skarbon
kami. Zanim słuńce zejdzie, rosa oczy 
wyje. Tu trzebi sprężystej, finansowej 
akcji państwa. W sejmie toczą się 
właśnie obrady budżetowe.

Nie wątpimy, że sprawa przez nas 
poruszona znajdzie w obu Izbach soli
darne obywatelskie zrozumienie.

Pajacowate warcholstwo.
Ud paru lat na arenę naszego życia 

politycznego stara się wydobyć sławny 
już dziś że swych niepoważnych wystą
pień niejaki Tadeusz Winiewa Długo
szowski, piękną coprawda posiadający 
przeszłość rewolucyjną /. czasów caratu 
ale dziś, z kretes-m, ua inur zaprzedany 
bolszewizującym Żydoui, Zydkom i na 
lep poklasku ZydÓAeozek chętnie idący.

Pan ten—jaic to zapowne Czytelni
ka nieraz uderzyło z ¡-fisza — jeździ po 
całej naszej pięknej Polsce— i wygłasza 
„mocne“ (przeważnie po kilkudziesięciu 
„mocniejszych“...) odczyty o... dzisiejszej 
„reakcyjnej" Polsce! Dziś w Łodzi, ju 
tro w Białymst ku, pojutrze w Zduń
skiej Woli... Oberwie coprawda od c asu 
do czasu przypadkiem od zdenerwowa
nego, sprowokowanego silnie audytorjum 
raz w Lublinie, drugi w Zgierzu 1 td.— 
ale się tem nie zruZu — mordobicia za
przęga do rydwanu po żydowsk.u prze
myślanej reklamy i... jazda dalej.

Typowy polski dziś warchoł.. Dar- 
inoby się jeduau. doszukiwać tu paraleli 
z taiiieini postaciami jak naprz. Orze
chowski... Tamtemu chodziło istotuie o 
dobro Ojczyzny— różne wybierał drogi — 
ale bezsprzecznie byi dobrym polski sy
nem... Wieniawa Długoszows i rozczaro
wawszy się do PPS. za udrzucenie kan
dydatury poselskiej— |j°djM leżące u nas 
całkiem na ulicy berło „niezależności 
sądu“ nuże dopiero nulać a niepokoju i 
zamętu spokojnym przysparzać obywa
telom.

Szlachciura, pono poważnie skoli 
gacona nawet — oddała swój talent na 
usługi zasmakornym żydkom a na po
hybel wszystkiemu, co tchnie polskością. 
W unię wątpliwej wartości karjory, za
przedał się nieodpowiedzialnym grup
kom kryptobolszewików, żeby Jeszcze 
polskich, ale ba! żydowskich, kalekich, 
szmajgelesowatyoh... Jest też dlań oka
zja zdrowo „zakropić“ taki naprz. sukces, 
kiedy paka niedorozwiniętych, rozhiste- 
ryzowanych, ale niemniej czerw, nycn 
żydów wali brawa i oklaski za szarganie 
święteg » imienia polskiego...

Ostatnio w Łodzi Długoszowski 
mial ta«ie dwa dobre dni, raz gdy mó
wił o „głodzie mocarzu*, drugi — gdy— 
walił w Dmowskiego.. A ula wrażenia 
walił to wszystko w drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia.

Nad warcholskiemi występami czer
wonego pajaca nie wartoby się nawet 
zastanawiać, gdyby me to, że „robotę“ 
jego niektóre czynniki polityczne w Ło 
dzi, tr.ktują nieeo poważniej, niżby na 
to zasługi .Miła... Dlatego też czas zwró
cić opinji uwagę na cały obliczoną li 
tylko na efekt materjainy— działalność 
lego zawiedzionego „politykiera“ l-jwicy 
PrS-u i postawić ją w pryzmacie rze
czywistości i programów partyjnych. 
Tutaj natychmiast ukaże się też właśji- 
wa strofa h^carstwa politycznego, upra
wianego przez Długoszowskiego.

postępu i reakcji.
Zdają sobie sprawę i z tego, 

że gdy moment tej walki nadejdzie, 
tymczasowy słup graniczny między 
prawicą i lewicą t. j. Związek Na
prawy Rzeczpospolitej nie odegra w 
niej żądnej roli (bo ten moment 
przesuną na czas, gdy Związkowi 
braknie jego tundamentu), że to bę
dzie walka tylko między prawicą i 
lewicą, Zdają sobie sprawę i z 
tego, że czasu rozstrzygającej wal
ki oznaczyć nie można, że napewno 
jeszcze upłyną lata nim do niej 
dojdzie. Lecz „odsuwając się od 
spraw bieżącej polityki“, cały wy
siłek ostrożnie kierują na tę nie
wiadomo jak daleką chwilę, kiedy 
dla ostatecznego zwycięstwa ko
nieczna będzie silna organizacja 
(która będzie umiała nakazać in
nym posłuch dla swoich wymagań); 
opierając tę swoją organizację na 
hierarchji i karności wojskowej: są
dzą, że zwycięstwo osiągną.

1 jeśli polska lewica iie  zrozu- 
mie odpowiedzialności jaka na niej 
cięży, jeśli nie ustali jakiej trwałej 
platformy porozumienia i współdzia
łania—to nadzieje Obozu i jego 
„wielkiego radnego" mogą być — 
bliskie ziszczenia. Mówimy tylko 
—bliskie ziszczenia, bo żeby twier
dzić, że wogóle ziścić się mogą, 
trzebaby uznać za Dmowskim, że 
naród polski nie wykazał dotych
czas zdolności do stworzenia pań
stwa. My jednak o narodzie pol
skim tego powiedzieć nie możemy— 
możemy natomiast powiedzieć to o 
twórcy Obozu, który będąc znikomą 
cząstką Polski, uzurpuje sobie nazwę 
Ooozu Wielkiej Polski. Rzeczpospo
lita—to obóz całej Polski — a różni 
oboinl 1 wojscy, natchnieni przez 
ojca nowego obozu, oby, nie zara
ziwszy się od swego mocodawcy, 
nie poronili przed czasem.

Suiima.

Nasza polityka jest nawskroś 
pokojowa

lecz za żadną cenę nie odstąpimy ani piędzi 
ziemi pomorskiej i śląskiej.

Z okazji rozpoczęcia działalności 
Towarzystwa badań zagadnień między
narodowych w War-zawie odbył się u- 
roczysty obiad, w czasie którego zabrał 
głos także i minister spraw zagrani
cznych p. Zaleski. Wywodził on m. in
nemi:

„Mówiąc o podstawowych zasadach 
naszej polityki zagranicznej, powiem ż- 
najwybitniejszą cechą tej polityki jest 
pokojowość, źe naczelnem naszem dąże
niem jest uążenie do utrzymania pokoju 
dążenio do utrwalenia stabilizacji sto
sunków i umysłów w tak ciężko dot
kniętej przez największe z nieszczęść, 
przez wojnę w Europie. Pokojowość. 
dążenie do powszechnego pokoju, oto 
oś, wokoło której obraca się system na
szej polityki zagranicznej.

Zobowiązania 10 art. paktu (wza
jemna ochroi.a obecnej nietykaluońci te- 
rytorjalnej w‘szystkich członków Ligi 
Narodów — red.) muszą być rospokto- 
wane. Nikt nie może twierdzić, że dziś 
obowiązek ten speł. liany jest przez 
wszystkich członków Ligi. Mówiąc to 
mam i a myśli nas-zego zachodniego są
siada, któro szczególnie w ostatnicli 
czasach rozwija przeciwko naszym za
chodnim granicom niesłychanie gwał
towną ofensywę. Podstawą naszej poli
tyki w stosunku do Niemiec jest dąże
nie do ustalenia i utrwalenia jak naj
lepszych wzajemnych stosunków są
siedzkich, co ze względów przodewszy- 
stkiein ekonomicznych leży w intemsio 
zarówno Niemiec jak i Polski. Więrzę, 
że będę wyrazem opinji całego narodu 
polskiego, jeżeli oświadczę, żo za dobre, 
stosuuki sąsiedzkie ceny naszerni za- 
chodniemi granicami me zapłacimy. Za 
żadną cenę me oistąpimy piędzi ziemi 
pomorskiej i śląskiej. Mam nadzieję, żo 
już w niedługim czasie świadomość 
powszechna tego silnego, zdecydowane
go stanowiska społeczeństwa i rządu 
polskiego uniemożliwi lansowanie bez
sensownych projektów, podobnych do 
kolportowanych swego czasu pogłosek 
zamiany korytarza polskiego na Litwę i 
klBjpedę".

„Reasumująo co powiedziałem, 
przyjść musimy do przekonania, że po
lityka polska w stosunku do Niemiec 
nacechowana jest szczerem i lojalnem 
dążeniem do oparcia się w stosunku do 
narodu uiemieckiego na zasadach paktu 
Ligi Njrodów, jednak nic nis zmusić 
nie potrafi do czynienia ustępst niesłu
sznych lun zgoła niemożliwych".

Mowa ministra Zaleskiego przyjętą 
zastała przez sfery pOlityozne z uzna
niem, jako konieczne odprawienie tych

nieustannych ataków, które utrudniają 
rozwój pokojowy w stosunkach Polski z 
Niemcami. Mowa ta może bardzo do
datnio podziałać na konsolidację wew
nętrzną w kraju, skierowując wszystkich 
około jednego sztandaru.

Częściowa rekonstrukcja rządu.
Wbrew zapowiedziom prasy różnych 

autoramentów o wielkiej reorganizacji 
gabinetu, cała rekonstrukcja ograniczyła 
się do powołania na ministra oświece
nia, senatora Dobruckiego.

Dotychczasowy kierownik mini
sterstwa wicepremjer Bartel poświęcił 
się całkowicie zagadnieniom ekonomi
cznym, przedewszystkiem związanym ze 
sprawą bilansu handlowego. Poświęcić 
też ma wiele uwagi aprowizacji kraju, 
kwestji cen żyta i wywozowi węgla za
granicę.

Również sprawa powołania na pre
zesa Komisji Ankietowej prof. Rotterta 
ze Lwowa została zdecydowana pozy
tywnie.

Nominacja nowego ministra oświe
cenia nie spotkała się z większem uzna
niem w kołach sejmowych i politycznych 
Senator Dobrucki jest bardzo mało zna- ’ 
ny, Jednakże zaznaczyć należy, że jest 
ściśle wtajemniczony w plany p. B irtla  
co do szkolnictwa i całkowicie peglądy 
wicepremjera podziela.—

Polska flota handlowa.
I)o portu w Gdyni przybył już 

ostatni z 5-ciu zakupionych przez r/ąd 
polski we Francji okrętów, mianowicie 
statek „Toruń“ . W  ten sposób zostaje 
już w najbliższych dniaoh uruchomiona 
całkowicie polska llnja okrętowu.

Min. Składkowski w Łodzi.
We wtorek przybył niespodzianie 

do Łodzi minister spraw wewnętrznych 
generał Sławoj-Składkowski w towarzy
stwie sokretarza swego.

Po powitaniach p. minister spożył 
w Grand-Hotelu obiad w towarzystwie 
p. wojewody, komisarza rządu i swego 
sekretarza, poczoin w g dżinach wie
czorowych opuścił Łódź.

Nowy rząd w Niemczech.
Tworzenie rządu-zostało powierzo

ne dr. Curtiusowi, b. ministrowi gospo
darki Rzeszy. Dr. Curtius pozostaje w 
przyjaźni z prezydentem Rzeszy H.nden- 
burgiem, który już oddawna wysuwał 
jego k nlydaturę.

Przez powierzenie tworzenia rządu 
dr. Curtiusowi uczyniony został krok w 
stromi prawicy, ponieważ dr. Curtius, 
ooejmując misję tworzenia rządu, był w 
cichem porozumieniu z nacjonalistami, 
którzy przyrzekli Curtiusowi, w razie 
utworzenia przez niego rządu, poparcie

Antysemityzm wśród komunistów.
Kwestja antysemityzmu jest jednem 

z tych zagadnień, które w Rosji mg ly 
nie tracą na aktualności.

Jeden z wybitniejszych działaczy 
komunistycznych M. jarosławski), za
mieścił niedawno ciekawy artykuł, spra
wie żydowskiej poświęcony, na łamach 
„Raboczej Gazety“ . Artykuł ten wywo
łał wielkie zainteresowanie w szerokich 
kołach społeczeństwa rosyjskiego, czego 
najlepszym dowodem są liczne listy, 
jakie na skutek swego .artykułu Jaro- 
sławskij otrzymał.

Z listów tych wynika, że ostatniemi 
czasy antysemityzm bardzo się rozwija 
wśród organizowanych komunistów.—

Pewna młoda matka — pisze Ja- 
rosławskij, — która kilka tygodni spę
dziła w zakładzie położniozym, pisze 
iż prawie wszystkie żony robotników 
organizowanych w stronnictwie komu
nistycznym, z któremi pozuała się w 
klinice, bardzo

r

były wrogo usposobione wobec Żydów“.
Jeszcze bardziej charakterystyczną 

jest okoliczność, że ludność rosyjska, 
jak z listów, pisanych do Jarosławskie
go wynika, — stara się wytłumaczyć 
sybie istotę toczącej się obecnie w łonie 
stronnictwa komunistycznego walki ide
owej antagonizmami rasowemi między 
przedstawicielami C. K. W., a opozycją. 
Autorzy szeregu l.stów charakteryzują 
walkę tę jako „walkę Żydów o władzę“ 
a w niektórych listach wprost rzucono

pytanie: „Dlaczego p-> stronie opozycji 
sami tylko są Żydzi?“ .

Centralny Komitet Wykonawczy 
zmuszony jest do pewnego stopnia liczyć 
się
ze wzrostem antysemityzmu wśród komuni

stów I robotników.
Tak naprzykład podczas walki z 

opozycją w Leningradzie, wysłano z 
Moskwy mówców wyłącznie pochodzenia 
aryjskiego, jako t) Rysowa, Kalinina 
i t. p.

Jarosławskij w artykule swym na
wołuje miarodajne czynniki do walki z 
wzmagającym się z dnia na dzień anty
semityzmem wśród komunistów. Pisze 
on, że „nie można być komunistą, bę
dąc antysemitą“ , nie można być lenini- 
stą, głosząc hasła antysemickie. Każdy 
komunista i komsomolec winien sobie 
uświadomić, że popieranie ruchu anty
semickiego jest sprzeczne z ideą komu
nizmu i że wobec tego popieranie anty
semityzmu jest czynem równie karygod
nym, jak propaganda haseł religijnych 
lub socjalnych demokratycznych*.

Zastanawiając się nad źródłami an
tysemityzmu w środowisku komuni- 
stycznem. Jarosławskij przychodzi do 
wniosku, iż istnieje cały szereg czynni
ków, sprzyjających rozwojowi antyse
mityzmu. Przedewszystkiem należy so
bie uświadomić, że po rewolucji zjecha
ło się do Moskwy ido innych większych 
miast rosyjskich sporo Żydów, którym
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Dalsze wstrzymanie podwyżki ko
mornego dis mieszkafi 

robotniczych.
W  128-ym N. Dzienniku Ustaw u- 

kazał) s i q Rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, podpisane przez wszy
stkich członków rządu w sprawie zmia
ny postanowień art. 6 Ustawy o ochro
nie lokatorów. Rozporządzenie to brzmi, 
iż wstrzymuje się dalszy wzrost stawki 
procentowej, wymienionej w art. G ust. 
l lit. a ustawy ochronie lokatorów aż 
do dnia 30 czerwca 1927 r.

Z tego wniosek, iż wszystkie mie
szkania jednoizbowe, względnie posia
dające pokói z kuchnią będą płacić ta
ki czynsz komorniany, jaki płacono w 
I-ym kwartale 1926 r. Przez cały więc 
rok 1926 i dalszą pierws-ą połowę roku 
1927 czynsz komorn'any będzie niezmie
niony. Zmiana t. j. dalszej podwyżce 
będzie ulegał czynsz dopiero od 1 lipca 
1927 r. t. j. w trzecim Kw arta le  1927 r.

W pierwszym kwartale 1926 ¡r. pła
ciło się zgodnie z ustawą o ochronie 
lokatorów 43 proc. podstawowego ko
mornego t. j. 43 proc. tego, ile wyno
siło w rublach komorne w czerwcu 1914 
r., licząc 1 rb. =  2,66 zł. Przez pierwsze 
dwa kwartały 1927 r. będzie - ię zu 
mieszkania jednoizbowe lub za pokój z 
kuchnią płac.ć taką sumą sumę.

W dniu 10-go stycznia r. b. rozstał się z tym światem

ś. t  P-

Stanisław Zajączkowski
Od roku 1905 do ostatniej chwili swego życia należał do 

Narodowej Partji Robotniczej i do Związku Budowlanego Z. Z. P.
W zmarłym tracimy zacnego kolegę i długoletniego współ

towarzysza pracy na niwie społecznej, za co niech Mu ziemia 
lekką będzie.

Cześ6 Jego parni,ci!

Dzielnicy Staromiejskiej 
Naród. Partji Rob.

0II

Z nowej placówki sportowej 
w Radogoszczu.

W dniu 6 stvczmn o godz. 10 rano, 
w klubie N.P.R. Dz. Radogoszcz odbyło 
się zebranie iiowo-zorgnnizowa»>j pla
cówki sportowej w północnej części na
szego miasta, Pol. Tow. Cyklistów Dru
żyny 1-ej.

Zebranie zostało zwołane w celu 
bliższego zaznajomienia członków 7.e 
statutem i regulaminami Tow., oraz 
wytknięoia planów działalności na tego
roczny. sezon. Po odczytaniu protokulu 
z pierwszego organizacyjnego zebrania, 
przystąpiono do odczytania statutu, któ
ry przyjęto do wiadomości, z uw^gą iż 
statut, wobec otwarcia drużyny jako 
filji, musi ulec pewnym zmianom.

Po odczytaniu statutu zabrał gios 
pierwszy organizator Tow. przy Dz. 
Górnej kol. Kurek, który w dłuższem 
przemówieniu scharakteryzował działal
ność Towarzystwa od chwili powstania 
oraz cele i zamierzenia na przyszłość 
zaznaczył przytem iż Tow. ma na celu 
pokryć siecią drużyn, na wzór drużyny 
1-ej, nietyiKo m. Łódź lecz cale woje
wództwo Łódzkie. W końcu swego prze
mówienia referent życzył drużynie 1-ej 
pomyślnego rozwoju i powouzeoia w 
pracach na przyszłość.
.___,Po  przemówieniu kol. Kurka, oma
wiano sprawy związane z nadchodzącym 
sezonem kolarskim, poczem wręczono 
uroczyście cstbnkom legitymac,e.

Zebraniu przewodniczył prezes dru
żyny I-ej kol. Róziewicz, sekretarzował 
kol. Kowalczyk.

Oyierwator.

Sprawa wystąpienia włókniarzy
0 poprawę bytu wkracza na drogę 
realną. Toczą się już konferencje 
międzyzwiązkowe celem wspólnego 
wystawienia żądań i wspólnej o 
nie walki. Ten fakt łącznego wy
stąpienia solidarnie wszystkich 
związków zawodowych zasługuje 
na podkreślenie specjalne i na u- 
znanie. Nie pozostanie to również
1 bez wpływu na skuteczność wal

ki o lepszy los łódzkiego robotnika 
przemysłu włókienniczego.

W przyszłym tygodniu sprecy
zowane już definitywnie żądania 
robotnicze przedstawione być mają 
związkom przemysłowców.

W akcji o poprawę swej cięż
kiej doli włókniarz ma poza sobą, 
po swej stronie poparcie całej ucz
ciwej i demokratycznej Łodzi.

Z Koła Kobiet N. P. R.
W pięknie udekorowanej sali K lu

bu Dzielnicy Górnej NPR. w dzień No
wego lioku zgromadził się spory zastęp 
członkiń i sympatyków Koła Kobiet na 
starym zwyczajem urządzany Opłatek 
Zebranych powitała prezeska kol. Andze. 
lakowa, życząc aby w tym Nowym Rok- 
ustały rozdźwięki a apanowała zgodu 
i harmonja, która stanie się źródłem 
wytężonej i owocnej pracy nad skonso- 
lid waniem szeregów partyjnych. Po 
odśpiewaniu Kolędy „Bóg się rodzi", 

..biesiadnicy zasiedli w koło obficie za
stawionych stołów. Nastrój z początku 
rzewny i moczysty przemienił się w 
wesoły, gdy po spożyciu kolacji za
brzmiały ocliocze dźwięki orkiestry. Po
lonez, poprowadzony przez kol. Kurka, 
dał hasło do rozpoczęcia tańców, które 
trwały do północy.

W  dniu 2 stycznia 1927 r. w sali
Klubu przy ul. Piotrkowskiej 91 odbyła 
się tradycyjna Choinka dla dzieci. Przy
było około l50-ciu milusińskich. Jak

Wycieczka „Orlęcia'1
Niniejszem zawiadamia się człon

ków i sympatyków, że staraniem Zarzą
du Sekcji Kolarzy Z. P. Al. P. ,0 rlę “ zo
stanie urządzona w miesiącach letnich 
■Wycieczka Krajoznawcza.

W y cieczk a  prowadzona bęlzie przez 
Poznań, Gniezno, Toruń, Bydgoszcz, 
Tczew, Gdańsk i Gdynia.

Zapisy przyjmuje i udziela bliższych 
informacji kol. M. Tagowski w lokalu 
N. P. R. ul. Piotrkowska 91, codziennie 
od godz. 19 do 21.

dawniej nie wolno było tu mieszkać. 
Przez wzgląd na kryzys mieszkaniowy 
musiało to wy ołać znaczne niezadowole
nie wśród stałych mieszkańców stolicy. 
Ponadto w społeczeństwie żydowskiem 
zauważyć można daleko większą oiż 
wśród ludności rdzennie rosyjskiej, sol - 
darność szczególnie w kierunku protego
wania swych współwyznawców itd. Wresz
cie ludność żydowska cechuje znaczna 
aktywność zarównj w życiu publiczuem, 
jak i prywatnem, co też potęguje na
stroje antysemickie.

Jarosławskij stwierdź», iż cały sze
reg robotników w swych listach doma
ga się przywrócenia

„granicy osiadłości“, 
poza którą w czasach przedwojennych, 
jak wiadomo, nie wolno było Żydom 
mieszkać.

Na marginesie dnia.

Karnawał.
Rozpoczął się karnawał! Świat się 

będzie bawił; w jednej sali tańczyć bę
dą shimmy na cześć poległych za Oj
czyznę—gdzieindziej roztańczą się na 
dochód bezdomnych — zblazowane da
my, wzruszone niedolą inwalidów i we
teranów „męczyć“ się będą w swojskim 
mazurze... Hej! mocny Boże!

Przy tauej dobroczynnej, karnawa
łowej uroczystości zaleca się Chiffon o- 
ryginalny, a na nim złoty haft — albo 
brokat piękny z płomienistą barwą... Ta
kie suknie ilustrują nastroje obecne.

Idzie sobie pan karnawał—zblazo
wany młodzieniaszek i będzie się bawił. 
Nie starczyło dla niego czasu na wszyst
kich dancigach w roku ubiegłym, prze
to będzie dobijał tempa w karnawale.

Sęk.

Dzielnica Staromiejska N. P. R.
W  niedzielę dnia 23 stycznia r. b.

0 godz. 10 rano odbędzie się konferencja
1 wybory delegatów na ogólne roczne 
zebranie delegatów Okręgu Łódzkiego 
N. P. Ii.

0 jaknijliczniejsze przybycie upra
sza się i nadmieniamy że zebranie odbę
dzie się w I-ym terminie o godz. 10 ra
no, a w razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości kolegów, zebranie w II-y;n ter
minie o godz. 11 w tymże dniu odbę
dzie się bezwzględu na ilość przybyłych 
kolegów na konferencjel

Zarząd.

Z Dzielnicy Widzew.
Uchwałą Zarządu Dzielnicy posta

nowiono zaprowadzić stałe dużury w 
klubie w każdą sobotę od godz. 6 do
9 wiecz. Każdorazowo dyżuruje członek 
zarządu. Wobec tego Koledzy, którzy 
mają jakiekolwiek zażalenia, pretensje, 
zapytania, czy to do Związków Zawód., 
Kasy Chorych, Magistratu i t. d., winni 
te zgłaszać u dyżurnego. Złożone spra
wy będą rozpatrywane natychmiast na 
Zarządzie Dzielnicy i o ile zajdzie po
trzeba przeniesione będą na Zarząd 
Okręgowy.

Z tego względu z zupełnem zaufa
niem winni Koledzy zgłaszać swoje 
pretensje, gdyż Zarząd bezwględnie ich 
dopilnuje.—

Zarząd Dzielnicy Widzew.
*

W  dniu 22 stycznia b. r. w lokalu 
klubu odbędzie się zebranie członków 
dzieln. Widzew. Zebranie poświęcone 
wyłącznie sprawom partyjnym, na któ- 
rem zarazem odbędzie się wybór delega
tów na roczne zebranie Zarządu Okręgo
wego. Ze względu ua ważność spraw 
Koledzy stawcie się licznie!

zwykle, największą antrakcją zabawy 
był św. Mikołaj, który po przeegzami
nowaniu dzieci i odśpiewaniu z niemi 
Kolędy, obdarzył ich podarunkami w 
postaci jabłek, pierniczków i t. d. Na
stąpiły dalsze atracje humorystyczne, 
wykonane przez kol. Kulczyńskiego, 
Tomczaka i Dembowskiego, które po
budziły słuchaczy do serdecznego śmie
chu. Po programie dzieci otrzymały 
podwieczorek, złożony z kakao, ciasta, 
szynki i bułek. Po xaspokojeniu gło.c- 
głodnych żołądeczków milusińscy rozpo
częli nanowo zabawę. W  kolorowych 
czapkach przy dźwiękach fortepjanu i 
skrzypiec odtańczyli poloneza, kilka 
krakowiaków i syci wrażeń o godz. 8-ej 
rozeszli się do domów.

Wszystkim tym, którzy bądź to 
ofiarą czy też osobiście przyczynili się 
do uświetnienia zabawy dziecinnej a w 
szczególności koledze Kulczyńskiemu 
składa serdeczne Bóg zapłać Zarząd.

Baczność Pracownicy Miejscy 
Członkowie NPR.

Na zasadzie uchwały Zarządu Okrę
gowego, Zarząd Koła wzywa wszystkich 
pracowników Magistratu m. Łodzi i In 
stytucji Aliejskioh, członków N. P. R., 
którzy dotychczas nie są rejestrowani 
do lokalu przy ul. Piotrkowskiej 91 ce
lem rejestracji.

Rejestrować będzie kol. Rabęcki w 
czwartki od godz. 7 do 8 wiecz.

Odczyt w Kole Pracowników 
Miejskich NPR.

W  niedzielę, dnia 23 stycznia r. b.
o godz. 10 rano wygłosi kol. Chodokow- 
ski Leon odczyt w lokalu przy ul. Piotr
kowskiej 91 na tem t „Rozwój histo
ryczny ochrony prawnej robotnika“ .

O liczne przybycie członków NPR. 
prosi Zarząd.

Konferencja Członków Koła Prac. 
Miejskich NPR.

W  niedzielę, dnia 16 stycznia r. b.
o godz. 9 rano odbędzie się konferencja 
członków Koła. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich pożądana. Zarząd.

Konferencja Dzielnicy Zielonej 
N. P. R.

W  sebotę dn, 22 stycznia b. r. o 
godz. 7-ej wieczór odbędzie się konfe
rencja dzielnicowa w lokalu klubu przy 
ul. Piotrkowskiej 91.

Na porządku obrad wybór delega
tów na doroczną konferencje ogólno- 
miejską, i referat polityozny, który wy
głosi kol. poseł Waszkiewicz. Zarząd,

Zabawa Dzielnicy [Dojeńskiej l l - P J .
Dzielnica Chojny N. |P. R. urządza 

w.elką zabawę taneczną, w sobotę,]dnia
S2 stycznia o godz. 8 wieczór.

Dochód całkowicie przeznaczony na 
powiększenie bibljoteki przy Dzielnicy.

O liczne przybycie członków i sym
patyków prosi Zarząd.

NPR. Dzielnica Chojny.
W  nifedzielę, dnia 23 stycznia r. b.

o godz. 10 rano Koiferencja dzielnicy 
Chojny. Przemawiać będą kol. Dr. Sam
borski i kol. J .  Muszyński, ławnik Ala- 
gistratu, oraz odbędą się wybory dele
gatów na doroczne zebranie Zarządu 
Okręgowego. 0 liczne przybycie prosi.

Zarząd.

Zebranie roczne Dzielnicy Wodnej
Dnia 23 stycznia r. b. o godz. 9.80 

w lokalu N. P. R. Piotrkowska 91, od
będzie się Roczne Walne Zebranie, 
członków N. P. Ii. Dzielnicy Wodnej. Na 
zebraniu wybór delegatów. Zebranie wa
żne bez yzględu na ilość obecnych.

Zarząd.

Koło Kobiet.
W dniu 16 stycznia 1927 r. o godz. 

4-tej po poł. w lokalu przy ul. Piotr
kowskiej 91, odbędzie się roczne zebra
nie i wybory nowego zarządu Koła Ko- 
b ot N. P. R.

Każda członkini Koła obowiązana 
jest przybyć. Zarząd.

Baczność, Dzielnica Górna.
W dniu 23 stycznia 1927 r. o godz.

10 rano odbędzie się konferenc|a Dz. 
Górnej na której odbędzie się wybór de
legatów na doroczne ogólne zebranie Za
rządu Okręgowego.

Koledzy stawcie się licznie.
/iarząd.

Konferencja Dzielnicy Bałuckiej 
N. P. R.

Na niedzielę, dnia 23 stycznia b. r.
o godz. 10 rano, zwołuje Dzielnica Ba 
łucka konferencję w lokalu przy ul. 
Franciszkańskiej Ł. 58.

Na porządku obrad wybór delega
tów na doroczuą konferencję ogólno- 
miejską i szereg ważnych spraw orga
nizacyjnych.

Wstęp za okazaniem legitymacji.
Zarząd.

Dzielnica Radogoszcz.
W  niedzielę dn. 16 stycznia r. b. o 

godz. 10-ej rano w klubie przy ul. 
Zgierskiej Ł. 103[5 odbędzie się konferen
cja. Referat na temat samorządowy. 
Sprawy b. ważne. Uprasza się członków
o liczne przybycie.

Z dzielnicy Widzew.
Zarząd uchwalił przeprowadzić kon

trolę wszystkich członków Dzieln. W i
dzew, która rozpoczęła się od 8 stycznia 
b. r. Wobec tego pod rygorem wzywa 
się wszystkich członków N. P. R. za
mieszkałych na terenie Widzewa, by do 
klubu zjawiali się z legitymacjami par- 
yjnemi w każdą sobotę od 6 do 9 w.
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Teatr Popularny.
(Ogrodowa 18)

(Sala Gajera, ul. Piotrkowska 295.)

R E P E R T U A R
Teatr Popularny przy ul. Ogrodo

wej 18, w sobotę dnia 15 b. m. wieczo
rem oraz dni następnych wieczorem: 
„Gorąca Krew“ , komedja Fijałkowskiego.

Teatr Popularny w sali Geyera 
(Piotrkowska 295) w sobotą dnia 15 b. 
m. wieczorem i w niedzielą dnia 10 b. 
m. po południu i wieczorem: „Dom 
Otwarty“ komedja M. Bałuokiego.

W  ubiegłą sobotę Dyrekcja Teatru 
Popularnego ul. Ogrodowej 18, wystawi
ła niegraną jufc oddawna w Łodzi prze
pyszną komedję obyczajową „Dom Otwar
ty* Michała Bałnukiego. Pełną humoru
i satyry, tę jedną z najlepszych komedyj 
mistrza komedji mieszczańskiej, wysta
wiono na naszej scenie popularnej bar
dzo starannie. Autor w „Domu Otwar
tym“ bierze żywcem z otaczającego nas 
środowiska szereg świetnie pochwyco
nych typów, rzuca jo na scenę i chłosz- 
cze biczem pogodnej satyry.

Debre zwłaszcza kreacje stworzyli 
pp. Bronowska (Rzelska), Openówna (Ha
lina), Zielińska (żądi.a wrażeń Pulcherja) 
Górecki pyszny typ wuja Telesfora), 
Puchalski (Pujarklewicz), Dejbicz (Fi- 
kalćiki), Bolkowski (zazdrosny Wicher- 
kowski), Matuszkiewicz i Gaięcki.

„Dom Otwarty* w piątek zszedł z 
afisza Teatru przy ul- Ogrodowej 18 i 
grany będzie w sobotę dnia 16 b. m, 
wieczorem i w niedzielę dnia 16 b. m. 
po południu i wieczorem na drugiej 
scenie popularnej w sali Geyera przy 
ul. Piotrkowskiej 295. Wątpić też nie

należy, że i tutaj będzie się cieszył na- 
leżytem powodzeniem.

Teatr Popularny przy Ogrodowej 
w sobotę dnia 15 b. m. wieczorem wy
stawia świetną krotoohwilę Fijałkow
skiego „Gorąca Krew“ . Rzecz ta poraź 
pierwszy grana w Łodz1 wyróżnia się 
w komedji polskiej szczególnie słoneczną 
pogotą i swojskim polskim humorem. 
Reżyserja M. Bieleckiego. W  głównych 
rolach Brandtówna. Wernisówna, B ie 
lecki, Urbański i Grewicz. W repertu
arze popularnym „Gorąca Krew“ stanie 
się jedną z najmilszych i najpogod
niejszych komedyj.

Najbliższą premjerą w Teatrze przy 
ul. Ogrodowej 18, będzie „szlagierowy“ 
wodewil w 4 aktach .Karnawał w War
szawie“ dla którego Dyrekcja przygo
towuje specjalnie karnawałową oprawę.

Wcale nie na Piotrkowskiej 9
MIEŚCI SIĘ mój SKŁAD

M E B L I
tylko na Górnym Rynku 
ul. Rzgowska 2

2 jest obecnie
Najtańsze Źródło Mebli
F. Nasielski, tal. 43-08.—2 Rzgowska 2
--- DŁUGOLETN IA ( JW A R A N C JA .-----
Ceny minimalne. Długoterminowe kredyty.

OBWIESZCZEINTIB:
Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do wiadomości, że imienne listy 

płatników państwowego podatku od dochodu za rok podatkowy 1926, nade
słane przez I, 111, IV  i V I Urzędy Skarbowe w Łodzi, wyłożone są do publicz
nego wglądu w biurze Wydziału Podatkowego (PI. Wolności Nr. 2, pokój 
Nr. 5)—w myśl art. 60 ustawy o podatku dochodowym— na przeciąg 4 tygo
dni od dnia niniejszego obwieszczenia.

Powyższe listy mogą osoby zainteresowane przeglądać we wskazanym 
wyżej lokalu codziennie w godzinach od 9-tej rano do 12-tej w południe.

Łódź, dn. 8 stycznia 1927 roku.
Magistrat m. Łodzi

Prezydent (—) W. GROSZKOWSKI.
Przewodniczący Wydziału 
Podatkowego (— ) I. KULAMOWICZ.

K I N O

SPÓŁDZIELNIA
Pracowników

Państwowych
S IEN K IEW IC Z A  40.

P e U

Dziś i dni następnych!

Wielki dram at łez  i krw i pt.

h i  sie nie mówi
-T---  W roli głównej:

J. Smosarska
Początek przedstawień w dal powszodnle o godz. &.30, 

w soboty i w niedzielą o godz. 4.

Zamawiajcie M i  w M i i  „Prata" liwska ii.
nasiennych |0DE0N APOLLO Po r«  piirartiy w lodził !£L£L 1 c o r so  |

M o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w 10 a k ta c h Po raz pierwszy w Łodzi! 
Sensacja!! ..... Sensacja!!

Granica w płomieniach
(T R A G E O J A  W Y M IE R A J Ą C E J  R A S Y )

W roli głównej H O O t  G r i b S O l l  W ro,i ®łówneJ 
UWAGA! Wyświetlają jednocześnie Kino Teatry ODEON i APOLLO. UWAGA!

Ś m ie r t e ln y  w y ś c ig
Amer. sensacyjno-sportowy dramat w 8 akt.

E. HUDSON
NAD PROGRAM:

PA R SA  w 2 aktach. RUCHOMA KNAJPA!

GRAND-KINO %
WALC STRAUSSA 

luny Berber i Belli Slrls
Nad program 

K a n d y d a c i  do  s t a n u  
m a łż e ń s k ie g o

Dziś i dni następnych!

LUNADziś i dni następnych!

I. Na“ £mIta POLA NEGRI ^ “aŚUu?1 muHT W  szponach kokietki
Najpiękniejszy R A M O N  N O V A F ? R O  w jednym z najlepszych swych iilmów, rozgrywającym się na tle 

mężczyzna świata r \ n i V l v / M  I N V-/ V n i A l W y  morza, okrętów wojennych i szkoły kadetów morskich p. t.:

„Kadet marynarki Powyższy film cieszy się wszędzie największym sukcesem, połączenie 
jednak dwuch arcydzieł w jednym programie jest 

niebywałem dotychczas zjawiskiem

Dziś premjerą!
Nawskroś wiedeńskiego filmu p. t.

MIEJSKI KINEMATOGRAF

0 S T I 1 1 D T T
Wodny Rynek 44.

miasto moich yUjMlZjl
w  8  o b r a z a c h  b e z t r o s k ie g o  ż y c ia  w ie d e ń sk ie g o .

W rolach głównych: ■■

HARRY LITTKE, MARY KID i inni
O b r a z  i lu s t r o w a n y  w ią z a n k ą  m e lo d j i  w ie d e ń sk ic h .

NAD PROGRAM! N o w o ó c i  w s z e c h ś w ia t o w e  NAD PROGRAM!

Dla dorosłych!

Dla młodzieży!

UWIĘZIONY

Dziś i dni następnych! d u  dorosłych!

Dramat w 12 częściach, osnuty na 
tle powieści Vincenta Blasko Ibaneza

Dla młodzieży!

PILOT W roli głównej TQM MIX
Początek seansów: Dla młodzieży o godz. 3 i 5 po poł. Dla dorosłych o godz. 6.30 i 8.30 wiecz.

Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R. Tłoczono w drukarni „Praca“ , Rzgowska 51. Redaktor odpowiedzialny ANTONI H1LCZER.


